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W y d a a i e  p o n u m e C a a a  4 b a t a n a

PRENUMERATA wyaozl 
w  Krakowie: miesięcznie 
8 kor., kwartalnie kor. 6; 
ca Jediorazowa zanosze
nie do doma dopłaca Mą 
40 hal., ze  dwarazowa 

f i  hal.
Nb prowincji: miesi cez nla 
kor. 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nla-

DŁOS MIODU
WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE.

Dziennik polityeany, ułożony ar r. 18M pnea Jfu fa la g w n ,
R e d a k t o r  N a c z e l n y :  D r .  A n t o n i  B e a a p r f t

,flL08 WARÓW
Oaehaa pra— merata  m  
wydania poraaaa wyaoa
ndeftetia le  v  miejeci 
■ edaoBzauem de deai

1 koronf.
Namer poranny 4 h., w is 
czoray 10 hal. L isty plaal 
£■• przekazy aa preaa- 
merata 1 ■ u tr a ty , Iraaca 
do AdmiaistracU „Oloaa 
Naroda". — Praaam ara|| 
•prócz apow atniaaych »  
Koacf przylmala katdy  
artf.j pocatew y w  eb rg i 
monarchii 1 w  państwti 
Blendocklem. Reklaniacfc

miacklom kwartalnie kor. 10; w  lanych palalw ach: kwartalals kor. 12. Za dwnra- alaoplsczalowaao aia podlegają opłacie pocałował. —RąkaplBÓw rodakcja ale awracM
-ow * w ysyłkę dzlonals DOPŁACA sią 40 hal. MIE^ /CZNIE Zmiana adresa: 40 hal. Adres Rad. Ul. Iw . Krsyita I. f .  Aaras lal. „Olaa K uala*' f r a k ó w . Telaloa Nr. 1 1 0 .

Ogłoszenia (inseraty przyjmnle kierownik tego działa p. WŁODZIMIERZ STRYCHAaSKI w  blarze lasoratowoai „Oloaa Naroda", r4g Iw . K rsy la  I Mikołajskiej I. 7.

Od miejsca w iersza drobnem pismem (petit) za pierw szy raz 16 halerzy, za k a ta r  następny raz 12 hal., nklad tabelaryczny, liczbow y od w iersza 30 h. ca p lorw tiy

raz, katdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od w iersza za k atdy raz — Nekrologi lid. 60 hal. Zamiejscowo ogłoszenia przyjmojo: w e Lwnwle S. Sokołowski,

oasat hansmanna, w  Wiednia Haasaasieia & Yogler, M. Opellk, M. Dakos, H. Schalek, E. Brana, Katschsra & Schlerl, R. Mosae, Prtodl, w  Borllnlo r .  E Coo, w  Ba-

d ap eszd l J Leopold, w  P aryta  da Raczkowski 14 Cite de T revise, John F. Jones ik Cle.

Nr. 410. Kraków, n ieliie la , dnia 26 sierpnia 1906 roku.

Zamach na Stołypina.
Petersburg. W czoraj na  wyspie ap tekar

skiej w willi prezydenta ministrów Stołypina, 
gdzie m iało sią odbyć przyjęcie, o godz. 3 na
stąpiła eksplozja. — Obiegaj pogłoska., ze Stoły 
pin zginął.

Petersburg. (Pet. aj. tel.) W edług dotych
czasowych wiadomości eksplozja w willi Stoły; d 
na pociągnęła za sobą ofiary w zabitych i ran
nych. Wśród ofiar znajduje się takie syn Sto
łypina. Sam  Stołypin wyszedł bez szwanku.

Z ruchu rewolucyjnego.
Moskwa. Na ulicy M ylnikowa odkryła po

licja lokal organizacji bojowej socjalnn-rewolu- 
<yjnej i aresztow ała 6 mężczyzn i 2 kobiety.

Na ul. Pilnikowa znaleziono skład broni, 
przyczem skonfiskowano między innemi 9 pudów 
ostrych naboi.

Zaostrzenie kar.
Petersburg. „Goniec1* urzędowy ogłasza za 

ostrzenie kar za zbrodnie przeciwko państwu po
pełnione przez czynnych żołnierzy i oficerów-. Od
tąd wydanie powierzonych sobie planów i doku
mentów lub ich kopji karane ma być śmiercią.

A m n e s t ja  w  N iem czech .
Berlin. „St. Anzeiger11 ogłasza Najwyższe 

rozporządzenie z łaski z Wilhelmshóhe, datowane 
z 4 sierpnia, darujące z okazji chrzcin wnuka ce
sarskiego wszystkie kary  nałożone przez sądy cy 
wilne pruskie z powodu obrazy majestatu lub 
członków Domu panującego, o ile kary nie zostały 
już odcierpiane. Równocześnie darowane być 
m ają wszystkie zaległe koszta sądowe w tych sp ra
wach. -

 o——

Zr y(i?5two robotniKów w JzczaHowej.
Szczakowa. (Tel. wł.) Strejk wygrany. —

Strajkujący uzyskali 15% podwyżki płacy, gwa- 
rancji dobrego obchodzenia się, prawo na- 
bywap l, węgla za pół ceny, oraz zapewnienie, że 
komis^, zbada szychtę. Nadto przyznano im 
pravD yboru wydziału robotniczego do stałego 
pośrPF ttw a  w sprawach spornych. Uzyskanie 
tego • ^stulatu jest wielkiem zwycięstwem robo
tnika Jj

V poniedziałek robotnicy powracają do 
pracy. w

KRONIKA.
KU* cTJGIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków 26 sierpnia.
—  A teatru miejskiego. Wczorajszego wie- 

czora odbyło się przedstawienie inauguracyjne se
zonu dramatycznego Odegrano przy dobrze wy- 
pełnionem audytorjuin, „Księcia Niezłomnego** 
Calderona-Słowackiego, z p. Mi elew skini w roli 
(ytułowej. O grze artystów .przyjmowanych gorąco 
przez publiczność, pomówimy w obszerniejszej re- 
cenzyi.

— Artyści teatru miejskiego składali wczoraj 
przed południem na scenie życzenia swemu dyrek
torowi Ludwikowi Solskiemu z okazji jego imie 
n.-> Imieniem  personalu przem awiał re 
żyser sceny p. Aleksander Zelwerowicz przyczem 
wręczono solenizantowi cenny upominek. Do 
owacji przyłączyła się także i orkiestra „Harm o
nii", która powróciła z Rabki.

— Twarde f undamenty. Przy rozbieraniu sta 
rych fundamentów pod budowę nowego skizi dła 
m agistratu, pracuje 7 saperów nad założeniem 
min du rozsadzenia starych podwalin. Mury tych 
podwalin są tak silnie spojone, że ich nie sposób 
rozwalić kilofami.

— Spalone rewolwery browingi przy pożarze 
magazynu kolejowego oddane zostały wczoraj do 
depozytu sądowi krajowemu karnemu. Śledztwo 
w sprawie pożaru kolejowego prowadzi adjunkt 
sądowy dr. Jendl.

— W pisy  do szkoły miejskiej im. króla W ła
dysława Jagiełły (położonej naprzeciw kościoła 
św. Krzyża 1. 20 z jednej i ul. św. M arka 1. 28 
z drugiej strony) odbędą się w bieżącym roku 
szkolnym w dniach 29, 30 i 31 sierpnia zawsze 
od godziny 9 do 1-ej przed południem. Dzieci 
pierwszy raz do szkoły wstępujące, m ają w to
warzystwie rodziców lub opiekunów wykazać się 
kartą wpisu wydaną w biurze Rady szkolnej okrę
gowej miejskiej ul. Franciszkańska 1. 6. — Rok 
szkolny rozpocznie się uroczystem nabożeństwem 
w kościele św\ Krzyża dnia 1-go września o go
dzinie 8 rano.

— Opóźnienie dziennika wydarzyło się w ubie 
głym tygodniu kilkakrotnie, a  to z powodu uszko
dzenia jednej maszyny, służącej do składam  \ 
pisma. Maszyny te są tak skomplikowanej kon
strukcji, że najmniejsze uszkodzenie w ich precy- 
syjnem funkcjonowaniu wymaga nieraz dłuższe
go badania, aby odnaleźć gdzie tkwi błąd. Dla 
przywrócenia maszyny do normalnego stanu za
wezwaliśmy montera z fabryki berlińskiej, a tym
czasem dziennik składa się na jednej maszynie. 
Nasi czytelnicy raczą nam wybaczyć pochodzące 
stąd chwilowe usterki w wydawnictwie, od nas nie 
zależne.

Po przywróceniu należytej mechanizacji 
lino-typow, wydawnictwo „Głosu Narodu" przystę 
puje do ważnych a dodatnich innowacji, które 
pozwolą na udoskonalenia w technice redakcyj
nej i adm inistracyjnej. W  niedługim  czasie bę
dziemy się mogli podzielić z czytelnikami — szcze
gółami tych reform.

— Aresztowany pod zarzutem zbrodni zabój
stwa żony, Franciszek Kubicki, został dziś odsta
wiony do aresztów śledczych sądu krajowego kar
nego.

— Ja k  się bawią dzieci na ulicach Peters
burga opowiada p. Zuchmanow w Pieterb. Ga- 
zietie11.

Dziewczynka (będąca widocznie symbo
lem dobrobytu burżuazyjnego) szła, trzym ając 
ra  piersiach z a m iętą  chusteczkę, m ającą wyo
brażać woreczek z pieniądzmi. Naprzeciw niej 
szedł 8 letui chuligan W aśka, kiedy koło niej 
przechodził, rzucił się na nią, chwycił za gardło 
i krzyczał:

— Oddaj pieniądze!
Dziewczynka zaczęła się bronie a W aś"a 

udawał, że w yjm uje nóż i w bija go w jej piersi.
Dziewczynka z krzykiem zabili, zabili! od

biegła kilka kroków, przewróciła się na ziemię 
i półgłosem wolała do drugiego malca:

— Fedka, Fedka, krzycz: policjant! kobietę 
zabili, krzycz!

Fedka (miał lat około 7) usłuchał i krzy
czał:

— Kobietę zabili, policjant!
Tłusty, HHetni poUcjanU Wańka, posu

nął się ku „ofierze1, (była widać reżyserką): A 
w y teraz jego wszyscy nożem !

Wańka nachylił się nad „trupem11, ale nad 
i iegb jlbińigani , poinos.Ji i opuszczali ręce, 
wydawali dzikie okrzyki i policjant z kolei po 
loży] się „irupem*1.

— Uciekajmy bracial — zawołał Wa*»n, 
i „zbrodniarze11, jak wróble, rolecieó się po uli
cy, a za nimi z wesołemi towarzyszki m. um
knęła i para „zabitych*1.

— Pogromca Sybefji. Z Nizzy donoszą: Ba 
w:ącemu tam słynnemu generałowi Moller-Sa- 
komelskiemu zwanemu pogromcą Syberji, Jcoń 
czyi się urlop, a że chciał jeszcze kilkanaście 
dni w Nizzy pozostać, judai się do jednego le 
karza po świadectwo lekarskie, że stan jego 
zdrowia nie pozwala mu na wyjazd Pomiędzy 
lekarzem a generałem wywiązał się następujący 
dyalog:

— Pańskie nazwisko?
Móller-Sakomelski.

— To pan byłeś niedawno na Syberji
— Tak.
— Czy może pan jeseś tym, którego nazy 

u^. wają pogromcą Syberjrl
— Tak — odpowiedział generU «. uśmie

chem zadowolenia.
— ! to pod pańskiem kierownictwem od

bywały się owe wyprawy karne?
— Tak.
— Więc tym człowiekiem to pan! Natych

miast się wynoś, precz, precz! — krzyczał ta- 
karz w najwyzszem rozdrażnieniu.

1\ gro nr a Syberji pośpiesznie usłuchał 
 o------

Bomba w Siedlcach. W uzupełnieniu poda
nej wiadomości o wybuchu bomby w Siedlcach, 
podajemy za „Warsz. Dniew.“ następujące 
szczegóły:

O godz. 11 zrana, policmajster miejscowy 
wraz z miejscowym lekarzem, felczerem i je
dnym ze strażników przystąpił do rewizyi sa
nitarnej jednego z domów przy ulicy Pięknej. 
Kiedy komisya ta weszła do bramy domu Griin- 
szpana, rozległ się straszny huk wskutek wy
buchu bomby i wszyscy członkowie komisyi 
upadli na ziemię. Okazało się, że idący przo
dem policmajster leży w kałuży krwi z oder- 
wanemi nogami i słabemi oznakami życia; 
zmarł on niebawem, nie odzyskawszy przyto
mności. Tuż za mm leżał cały poraniony fel
czer miejski Szwarc. Lekarz Sawicki i straż
nik zostali tylko lekko kontuzyowani. Jedno
cześnie z balkonu okien sąsiedniego domu za- 
cząto strzelać z rewolwerów do patrolu woj
skowego, który wraz z przybyłem wojskiem 
zaczął ostrzeliwać domy sąsiednie.

Na placu targowym, przepełnionym ludno
ścią włościańską, ponieważ we wtorki odby
wają się targi, powstała straszna panika. Wszyst
kie sklepy niezwłocznie zamknięte, ludzie za
częli uciekać w różnych kierunkach. Ul: Pię-
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kną niezwłocznie otoczono wojskiem  i nikogo 
z niej nie wypuszczano. Do szpitali m iejskich 
przywieziono 7 trupów  i około 20 rannych ; 
aresztow ano m nóstw o osób, w tej liczbie kil 
ku rannych  żydów, poniew aż ul. P iękna i są
siednie zam ieszkałe są  praw ie wyłącznie przez 
żydów. W edług  krążących  w Siedlcach pogło
sek, bom bę rzucił pod nogi policm ajstrowi 
w yrostek żyd, który  następnie zbiegł; według 
innej zaś wersyi, bom bę rzucono z balkonu 
dom u Griinszpana.

fry podane w klamrach oznaczają porównanie ze 
stanem poprzednim): Banknoty w obiegu: 
1732136000 (— 21 723 000); skarb kruszcowy: 
1484 575 000 ( +  2 753 000); portfel weksli: 
525 460 000 ( +  14 205 000); zastaw papierów: 
44 261000 ( +  1 092 000); Banknoty wolne od po
datku: 149 867 000 ( +  24477 000).

Powstanie na Kubie.
Nowy Jork. (B. Reutera) W edług telegra

mu z  Hayanny powstańcy zajęli miejscowość P a l
m ira koło Fieuhuegos Powstańcy czynią coraz 
większe postępy. P rasa  zapatruje się na położe
nie rządu bardzo pesymistycznie. 80 powstań

żyli w przyjaźni z przedsiębiorcą Tippelskirch, 
co pociągnęło za sobą niepożądane udzielanie im 
kredytu.

Losanna. Zm arł profesor psycliologji na tu 
tejszym uniwersyecie Herzen Alexander, syn 
znanego rew olucjonisty i pisarza rosyjskiego.

Bilbao. W większości warsztatów i fabryk, 
pracę dzisiaj podjęto .

Zurych. Sąd wojskowy obradował nad skar 
gą przeciw socjal-demokratycznym  przywód • 

com Sigga i Ridera i 4 współoskarżonym z po
wodu podniecania żołnierzy do niesubordynacji
z okazji niepokojów z końcem lipca br. Sigga, 
jako autora podburzającej broszury, skazano na 
S miesięcy więzienia i pozbawienie praw  oby
watelskich, oraz poniesienie części kosztów p ro 
cesu. 5 w spółoskarżonych uwolniono. Obrońca 
wręczył prośbę o kasację.

TEbEGRflmy.
(Z dnia 26 sierpnia.)

ców napadło koło Gutines na 45 rekrutów wojsk 
rządowych i 7 z nich zabiło. Miejscowość St. 
Juan  y M artines została przez wojska rządowe 
ponownie bez oporu zajętą.

Stan banku austro-węgięrskiego.
R iedeń. Bank austro-węgierski ogłasza na 

■stępujący stan banku z dnia 23 sierpnia b. r. (Cy-

Rjeka. Angielska eskadra morza śródziem
nego przybyła tu ta j w itana salwami

Berlin. „Local Anzeiger“ dowiaduje',się, że 
oprócz m ajora F ischera, także inni oficerowie

W ydaw ca D r. ANTONI BEAUPRE, redak to r odpowie 
dzialny JAN ORZYW IflSKI. D rukarnia „G łosu N arodu" 

pod zarządem  ST. TOM ASZEW SKIEOO.

JWam zaszczyt zawiadomił Szanowną p. T. publiczność, iż z dniem J 1 -go Sierpnia J 906 roKn::::::::::

na nl. Szpitalną 34,naprzeciw Teatru M iejsko
Nowo powieszony jttagazyn zaopatrzyłem w meble 

od najsHromniejszych do najwykwintniejszych, a mianowicie posiadam na s ia d z ie  Kompletne urządzenia 
pokoi sypialnych i jadalnych, salonów, buduarów, Kancelaryjnych i t. p. •• posiadam również na składzie 
dywany, chodniki, portyery, firanki, Kapy na łóźKa, serwety na stoły, Kołdry, Koce, pledy, poduszki, po- 

Krycia meblowe i t. p. N ajw i^szy Skład blaszanych łóżeK i mebli giętych.
Dziwując za dotychczasowe względy Szanownej p.T. publiczności, polecam nadal moje nsłngi i pozostaję

z wysoKiem poważaniem

Szczepan £ojeH w Krakowie, nl. Szpitalna Nr 34.
H. Bogdanowicz
Jedyny w Krakowie bandażysta 

i ortopedysta
z Pragi, poleca swój

m m
B a n d a ż o -o r th o -  

paedyczny
W  KRAKOWIE 
ul. Grodzka L. 35

—  i  -

ul. Floryańska L. 9
•wasnego wyrobu

b a n d a ż e ,
pasy brzuszne
uznane dotąd za naj

lepsze.

Młodym I starszym  mężczyznom
poleca się pouczającą nagrodzoną 
broszurą w nowem pomnożonem 
wydaniu Radcy lek. D ra M ullera o

zaburzeniach nerwów i systemu 
sexualnego,

jak również o ich leczeniu. W ol
na przesyłka w  kowercie za 1.20 
K. w  znaczk. peczt. 949 52
_ _ _ _ _ _ _ Gurt Rober, Brauniohw sig.

pozbywa się piegów
kto używa kremu »Metamor- 
tó,;a«. Do tego celu służą ró
wnież przetwory ogórkowe Ba- 
lassy, pomada Wiśniewskie
go, boraks cesarski oraz ró
żne inne preparaty, które po
leca Skład Apteczny mag. farm.

X Klemensiewiczowej
w  KraHowie, KarmclicHa N r, 1 5 .

C h ro ń
tw o ją  io n e . 1

Tą dla każdej rodziny nadzwyczaj; 
ważną książk; wysyła za nade; 

iem 90tł.w  markach austr.P. 
KaupaBerlin S.W.291 Lin 

denstr. 50

4 strzelby
lancastrówki kaliber 16-ty do 
sprzedania. Wiadomość: ul. 
Długa 1. 44 parter na prawo.

Krajoisa fabryka lakierom

■

I

W KRAKOWIE.
P rodukuje: L a k ie r y  p o d ło g o w e  w  s z e ś c iu  o d c ie n ia c h ,
hruuoliny, sykatyw y, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowo. — 
E m a lie  i farby pokostowe w różnych kolorach na drzewo, ka
mień, m ur i żelazo, masę fi ancuską, jak również farby drukarskie. 
Do nabycia w K rakowie w handlach: Reima i Sk), Pr. L enerta, 
R. D robnera S. Szarskiego, o . Decordego, M. Jawornickiego, M. 
Kreislera, J . Goldberga i J .  S itka w Podgórzu. W  Galieyi w  han

d lach  utrzym ujących lakiery i farby.
Proszę żądać wyrobu krajowego z moją firmą, który w zupełności odpo 

wiada wyrobom niemieckim. 1629 5

NIE KUPUJCIE ZEGARKA
zanim nie zobaczycie mego wielkiego 
katalogu zawierającego 1200 rycin wszel
kich gatunków zegarków i przedmiotów 
złotych i srebrnych. Dostaniecie remon- 
toiry punktualnie idące, z 3-letnią pisemna 
gwaraneya. niklowe lub stalowe już za zł 
150 prawdziwe srebrne zł. 3, z f* karało 
wego złota zł. 8. - Srebrne łaAousz/i 90 ot 
14-karat złote zł. 10, 14-karat pierśoior 
lub kolczyki zlcte zł. 2 Zegary waołmdł»J  
zł. 2 80, z kukOłką zł. 2 50 i budziki 
zł I — W razie mespodobania się zw 

pieniędzy.
W ysyła za zaliczka

MAX BOHNEL WIEN IV.,
Margarethenstrasse 27.

I _ _ (We własnym domu).
Największa I najstarsza firma założona w roku 1840, odzuaczoi 

nagrodą ,GRAND PRIX i wielkim złotym medalem.
Proszę zażądać mój kataloj z f 200 rycinami darm) 

i epłatnie. u,: i


